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Przegląd
Graficzny i Papierniczy

Tygodnik poświęcony sprawom przemysłu graficznego, papierniczego, księgarskiego, introligator* 
skiego, przyborów biurowych i artykułów piśmiennych, stem plam i i przemysłów pokrewnych.
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EDUARD KREGLEUSKi T. A.
r

ulica Szyperska nr. 8 POZNAN Telefony 1911,1919,1920

Znaczek
fabryczny

Znaczek
fabryczny

w 280 odmianach stale na składzie

FABR9KA KSIĄG HANDLOWCU I KAJETÓW
MECHAN. FABRYKA KOPERT
Specjalność: KOPERTY OKIENKOWE (transparentowe)

Dzienna produkcja: 300000 kopert i 30 000 kajetów.

Dostawa wyłącznie do składów papieru i drukarń.
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Każda drukarnia winna mieć 
maszynę, któraby jej przy­
sparzała stałych dochodów!

Polecamy:

Maszyny
do (iMłnczmiin i utono- 
czesneso i d n k w a ł i

do wykonywania jedno- lub 
więcejbarwnych nalepek pie- 
czątkowych, etykiet i podo­
bnych artykułów z papieru, 
opakowań i pudełek z kar­
tonu — p ó łr o t a c y j n ie ,  
z a  j e d n y m  z a b ie g i e m

Szczegóły i wzory prac
w

w Poznaniu, Stary Rynek 4
TELEFON 25-55.

Moszyny-Przybory
używane i nowe drukarskie 
— kamieniodrukarskie — 
ofsetowe i introligatorskie 
kupuje . się najlepiej, jako 
też w sz e lk ie  m o n ta że  
w y k o n u je  jaknajlep iej 
największy interes fachowy 
na W schodzie-------------—

M. Engel
G. m. b. H.

Telefon: Ring 95-00 i 12-12

Wrocław— Breslau 8
Adres telegraficzny: Engelwerk Breslau

prowadzi do celu!
Tylko specjalizacja M am y n a  sp rzed aż  

z e  sk ład u  w  P oznaniu  
po  c e n ie  f a b r y c z n e j

garnitur nowych czcionek
od lew n i B erth olda  w  B erlin ie  

w  polsk im  z e s ta w ie

Citfkl Blok
od 8 do 96 punktów, w podwój­
nych minimach, razem 399 3/4 kg

Hurtownia Drukarska
P ozn ań , S tary  R yn ek  nr. 4

Telefon 25-55
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Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu 
Ceny ogłoszeń  i przedpłaty znajdują się na stronie ostatn iej.
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K om u n ik aty
Związku Zakładów Graficznych I W ydawniczych  

na P olskę Zachodnią.

P ro to k ó ł
Ze z e b ra n ia  p ierw szego  g ru p y  G ru d z iąd zk ie j 

Z w iązk u  Z a k ład ó w  G raficzn y ch  i W y d aw n iczy ch  n a  
P o lsk ę  Z a c h o d n ią  ze s ied z ib ą  w  P o z n a n iu , O kręg  P o ­
m o rsk i, o dby tego  w d n iu  27 l is to p a d a  1926 r .

O godz in ie  8-m ej z a g a ja  zeb ran ie  m ąż  z a u fa n ia  
p. W ła d y s ła w  K u le rsk i p o w ita n ie m  p rzy b y ły ch  człon­
ków  i gości, p o d k re ś la ją c , iż je s t  to  p ie rw sze  ze b ra ­
n ie  pow yższej g ru p y  i ró w n o cześn ie  o d czy ta ł nastę-" 
p u ją c y  p o rząd ek  o b ra d :

1. Z ag a jen ie  i p rz y w ita n ie  gości.
2. R e fe ra t p re z e sa  Z w iązk u  O kręgu  P o m o rsk ie ­

go p. E d w a rd a  S te fan o w icza  z T o ru n ia : W aż­
ność o rg a n iz a c ji zaw odow ej o raz  p rz e g ru p o w a ­
n ie  O k ręg u  P o m o rsk ieg o .

3. U tw o rzen ie  g ru p y  G ru d z iąd zk ie j.
4. R e fe ra t I l-g i tegoż p rezesa : J a k  się u c h ro n ić  

od n a d m ie rn y c h  p o d a tk ó w  i n o w a u s ta w a  
s tem p lo w a , k tó r a  w chodzi w życie z d n iem  
1 s ty c z n ia  1927 r., o b o w iązu jąca  n a w e t n a j ­
m n ie jsze  z ak ład y , a  m ian o w ic ie  s te m p lo w a n ie  
ra c h u n k ó w , k w itó w  sp rzed aży  i t. d.

5. D y sk u sja .
6. W olne  głosy.
Z eb ran ie  p rzy ję ło  p o rząd ek  o b rad , a p rzew o d n i­

czący  u d z ie lił g ło su  p. S tefanow iczow i, k tó ry  w do­
b itn y c h  s ło w ach  z c h a ra k te ry z o w a ł po łożen ie  tru d n e  
w  zaw odzie g ra ficzn y m  p o d k re ś la ją c , iż o ile s y tu a c ja  
m a  się po lepszyć  trz e b a  b aczn ie jsze  oko zw rócić  n a  
n a sz ą  o rg an izac ję  zaw odow ą, ja k ą  je s t  Z. Z. G. i W . 
n. P . Z. z s. w P., k tó reg o  sk ła d k i m in im a ln e  są  
m n ie jsze , ja k  ta k ie ż  zw iązków  p raco b io rcó w , w ięc 
n ie d a  się n iczem  u sp ra w ie d liw ić  d z iw n a  b ie rn o ść  
i o sp a ło ść  w ła śn ie  te j w a rs tw y  in te lig e n tn e j, k tó re j 

•członkow ie w sw o ich  dom ow ych  p ie leszach  zap o m i­
n a ją  o n a jż y w o tn ie jsz y c h  k w e s tja c h  b y tu  i w o lą  się

b ie rn ie  p rzy g ląd ać , a  n a rz e k a ć  n a  c iężk ie  czasy ; lecz 
s łu szn ie  nasze  s ta ro p o lsk ie  p rzy sło w ie  m ów i: „P ie ­
czone g o łąb k i n ie  p rz y jd ą  sam e  do g ą b k i"  i o ile  m a ­
m y doczekać  się lepszej p rzy sz ło śc i m u s im y  się w szy ­
scy  rączo  w ziąść  do p ra c y  spo łecznej, a  p rzedew szy- 
s tk ie m  ch oc iażby  do p racy  zaw odow o - o rg a n iz a ­
cy jne j.

N a s tę p n ie  p. S te fan o w icz  zo b razo w ał tru d n o śc i 
k o m u n ik a c y jn e  P o m o rz a  i n a p ro w a d z a ją c  pow yższe 
o k o liczn o śc i p o in fo rm o w a ł obecnych , iż m o cą  u c h w a ­
ły  Z a rz ą d u  O k ręg u  P o m o rsk ieg o  z d n ia  14. 8. 1926 r .  
p o s tan o w io n o  podzielić  O kręg  P o m o rsk i n a  4 g ru p y  
a m ian o w ic ie :

Do g ru p y  I. z a lic z a ją  się : T o ru ń , C hełm ża, W ą ­
b rzeźno , B ro d n ica , Jab ło n o w o , D ziałdow o, L u b aw a , 
U n is ław , P odgórze , G olub, L id zb a rk , N ow em iasto .

Do g ru p y  II. z a lic z a ją  s ię : G ru d z iąd z , Św iecie, 
C hełm no , N ow e, R adzyń , Ł a s in ; m ąż  z a u fa n ia  p. W ł. 
K u le rsk i z G ru d z iąd za .

Do g ru p y  III . z a lic z a ją  się : Tczew , S k arszew y , 
S ta ro g a rd , K ośc ie rzyna , K a rtu z y , G d y n ia , P u c k , 
G niew , W ejh e ro w o , P e lp lin , G d ań sk ; m ąż  z a u fa n ia  
p. K m iec ik o w sk i, S ta ro g a rd .

Do g ru p y  IV. z a lic z a ją  się : T u ch o la , L askow ice , 
P ru szcz , T erespo l, C zersk , C ho jn ice , W ięcb o rk , K a­
m ień , Sępolno , B ru sy ; m ąż  z a u fa n ia  p. S c h re ib e r 
z C hojn ic .

Z eb ran i p rzy ję li pow yższy  re fe ra t  ze żyw em  za ­
in te re so w a n ie m  i p rz y s tą p io n o  do fo rm aln eg o  u tw o ­
rz e n ia  g ru p y  G ru d z iąd zk ie j z m ie jsco w o śc iam i ja k  
ju ż  p o p rzed n io  p. p rezes z a k o m u n ik o w a ł zeb ran iu , 
poczem  p. p rezes O kręgu  w yg ło sił d ru g i pod  p u n k te m  
trzec iem  p rzew id z ian y  re fe ra t , p o d k re ś la ją c , iż n a j ­
w aż n ie jsz ą  p o d s ta w ą  celem  u c h y le n ia  się od p ła c e ­
n ia  n a d m ie rn y c h  p o d a tk ó w  je s t  zap ro w ad zen ie  
w  sw o ich  p rz e d s ię b io rs tw a ch  n a le ż y te j i p ra w id ło w e j 
księgow ości, k tó ra  je d y n ie  c h ro n i p o d a tn ik a  p rzed  
n a d m ie rn y m  o szaco w an iem , szczególn ie  ożyw ioną 
d y sk u s ję  w y w o ła ła  d a lsz a  część re fe ra tu  p. S te fa n o ­
w icza, n o w a  u s ta w a  s te m p lo w a  w ch o d ząca  z dn iem  
1 s ty c z n ia  1927 ro k u  w  życie.
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P re le g e n t b ard zo  o b sze rn ie  sc h a ra k te ry z o w a ł po­
w yższą u s ta w ę , k tó ra  zn o w u  sk o m p lik u je  do p ew n e­
go s to p n ia  życie g ospodarcze  n asze j d z ie ln ic y  i po ­
m im o tego , że n ie  p y ta n o  się  b y n a jm n ie j ó zd an ie  
s fe r  g o sp o d a rczy ch  pow y ższą  u s ta w ę  n a rzu co n o  w  tu ­
te jsze j d z ie ln icy , co z u b o le w a n ie m  stw ie rd z ić  n a le ­
ży, w k o n se k w e n c ji w y w iąza ła  się o ży w io n a  d y sk u s ja , 
w  k o ń c u  k tó re j p. p re le g e n t p o d k re ś lił , iż w  k ażd em  
ra z ie  do pow yższej u s ta w y  m u s im y  się zasto sow ać, 
ab y  u n ik n ą ć  c iężk ich  k a r  za p rzek ro czen ia .

W  w o ln y ch  g ło sach  n a s tą p i ła  sy m p a ty c z n a  w y­
m ia n a  z d a ń  o ca ło k sz ta łc ie  ży c ia  gospodarczego .
0  g odz in ie  9,45 ab so lw o w ał p rzew o d n iczący  p. W ł. 
K u le rsk i zeb ran ie , d z ię k u ją c  p. p rezesow i za  bardzo  
p o u c z a ją cy  w y k ła d , ja k  ró w n ież  w s z y s tk im , gościom
1 cz łonkom  za p rzybycie , a zw łaszcza  “'póząm iejs.co- 
w ym .
( — )  (Sdward Stefanow icz, ( — ) ‘W ładysław  Szulerski,

prezes Okręgu Pom. przew. Okr. Grudz.
( — ) Sarbiewski, sekretarz.

Z ad anie  s to w a rzy szeń  fa ch o w y ch .
Z ro z u m ie n ie  p o trzeb y  łą c z e n ia  się  w ła śc ic ie li 

p rz e d s ię b io rs tw  o p o d o b n y m  z a k re s ie  p ra c y  w  s to ­
w a rz y sz e n ia  w zgl. zw iązk i g o sp o d arcze  ( ja k  np. Z w ią ­
zek Z a k ła d ó w  G raficzn y ch  i W y d aw . n a  P o lsk ę  Z a­
c h o d n ią  z s ied z ib ą  w  P o z n a n iu , S to w arzy szen ie  P o l­
sk ic h  K upców  P a p ie rn ic z y c h  w  P o z n a n iu  i in.) za­
k o rzen iło  się, m ian o w ic ie  za g ra n ic ą , ta k  g łęboko 
w  s fe ra c h  h a n d lo w y c h  i fach o w y ch , ta k  że n ik t  
obyć się  n ie  p o tra f i  bez u d z ia łu  w p ra c a c h  s to w a rz y ­
szen ia , k tó re  jego  in te re só w  b ro n i i od szkód  ch ro n i. 
T am , gdzie  o rg a n iz a c y j sp e c ja ln y c h  n ie  m a , gdzie  
n ik t  się  n ie  łą czy  i  jed n o czy , g dzie  p a n u je  d z ik a  sw o ­
b o d a , gdzie  bez p rz e sz k ó d  k a ż d y  ro b i  to , co zechce, 
co u w a ż a  za s łu sz n e  d la  sieb ie , u le g a ją c  ty lk o  w ła ­
s n e m u  p o p ęd o w i i w ła s n e m u  „ w id z im is ię 11, ta m  w a l­
k a  w sz y s tk ic h  ze w sz y s tk im i je s t n a  p o rz ą d k u  d z ien ­
n ym . A w  te j w a lce  w sz y s tk ic h  p rzec iw k o  w sz y s t­
k im  s iln y  u le g a  s iln ie jsz e m u , k tó ry  go n iszczy , m a r ­
n u je , s t r a tu je ,  zgnęb i do cna. T a m  g in ie  i u le g a  z n i­
w eczen iu  b ezu ż y te cz n e m u  ty le  s ił, ty le  en e rg ji, ta m  
z a tra c a  się  ty le  k a p i ta łu  n a  zw a lczan ie  się, ta m  bez­
ow ocn ie  m a rn ie je  ty le  t r u d u  i p ra c y  zaw odow ej i cza ­
s u  d ro g o cen n eg o , k tó re b y  ta k  poszczeg ó ln y m  p rz e d ­
s ię b io rs tw o m  z o so b n a , ja k o te ż  ca ło śc i g o sp o d a rk i 
k ra jo w e j p rz y d a ć  b y  się  w ie lce  m og ły , g d y b y  w sz y s t­
k ie  u s iło w a n ia  je d n y c h  i ty c h  sa m y c h  fachow ców  
zespo lono  w  ce lu  sy s te m a ty c z n e g o  w y s iłk u  p ro d u k ty ­
w nego.

Z tego  d o św ia d c z e n ia  w y ro b iło  się  w  w sze lk ich  
g a łę z ia ch  h a n d lu  i p rz e m y s łu  z a p a try w a n ie , że cz ło n ­
k ow ie  jed n eg o  i tego  sam eg o  zaw o d u  łączyć  się  p o ­
w in n i w  s iln e  i d o sk o n a le  zo rg an izo w an e  s to w a rz y ­
szen ia , c zu w a ją ce  n a d  p o m y ś ln y m  ro zw o jem  ta k  je ­
d n o s tk i ja k  całego  zesp o łu  fachow ców  o p o d o b n y ch  
z a d a n ia c h  i w sp ó ln y ch  p o trz e b a c h  ży c ia  g o sp o d a rcze ­
go i h an d lo w eg o .

O becnie  ży jem y  w  epoce k o n c e n tra c ji  sił, w  c h w i­
li, w k tó re j jed y n ie  w o la  i d ążen ie  w ie lk ie j, d la  w sp ó l­
n y c h  celi z w a rte j g ro m a d y  g o sp o d arcze j z y sk u je  po­
s łu c h  i u z n a n ie  sz e ro k ic h  kó ł p u b lic z n o śc i o raz  w ładz . 
G łos p oszczegó lnej je d n o s tk i p rz e b rz m i bez ech a , nie 
zysku , n ie  do p n ie  n iczego. T y lko  liczeb n ie  s iln y  ze­
spół g ro m a d y  fachow ców  zd o ła  w  w alce  o b y t u s u n ą ć  
zap o ry  się n a su w a ją c e , zdobyć sz a c u n e k  i p o w ażan ie

d la  sw ego zaw o d u  i p rzez  to  u w zg lęd n ien ie  sw y ch  ży­
czeń, z iszczen ie  sw y ch  za m ia ró w  i dążeń .

S to w a rz y sz e n ia  g o sp o d arcze  p rze to  u w a ż a ją  za 
sw oje  n a jw a ż n ie jsz e  z a d a n ie  zespół sw y ch  członków  
po m y śli sw ej p o lity k i g o sp o d arcze j go d n ie  re p re z e n ­
to w ać ; w sze lk ie  sp ra w y  zaw odow e sw y ch  członków  
w obec w ład z  i p u b liczn o śc i sk u te c z n ie  b ro n ić  w zg lę­
dn ie  p o p ie rać , a  p rzez c iąg łe  p o ro z u m ie w a n ie  się p o ­
m ięd zy  sobą  sk u te c z n ie  w sp ó łp raco w ać  n a d  ro z w ią ­
zan iem  w sze lk ich  z a g a d n ie ń  g o sp o d arczy ch . T ak że  
w e w n ą trz  s to w a rz y sz e n ia  fachow ego  w y tk n ię ty  cel 
p ra c y  w sp ó ln e j p o s ia d a  d la  poszczególnego  cz ło n k a  
z o so b n a  n a d e r  w ażn e  znaczen ie . C e n tra ln y  za rząd  
w sze lk ie  życzen ia  i p o trzeb y  zaw o d u  w zg lęd n ie  po­
szczególnego  cz ło n k a  b a d a  s ta ra n n ie  p rzy  pom ocy  
w yszko lonego  sz ta b u  fach o w y ch  w sp ó łp raco w n ik ó w , 
czyn i to  c h ę tn ie  i u m ie ję tn ie , n ie  szczędzi t r u d u  n i 
m ozo łu , a  często  n a w e t kosztów , p ra c u ją c  g o rliw ie  
w te j m y ś li je d y n ie  w p o szczegó lnych  w y d z ia łach , 
ażeby  p rzy słu ży ć  się to  jed n o stce , to  c a łe m u  zaw odo- 

i w i p rzez  k o rz y s tn e  i sk u te c z n e  z a ła tw ie n ie  sp ra w  
i z a d a ń  d a n e j b ra n ż y . N a w e w n ą trz  d z ia ła ją c  d o ra d ­
czo, u św ia d a m ia ją c o , p o jed n aw czo  w ra z ie  z a ta rg ó w  
pom ięd zy  c z ło n k am i, n a  ze w n ą trz  w y s tę p u ją c  z w a r­
ty m  szereg iem , en e rg iczn ie  i celow o, o to  cel ży w o tn y  
s to w a rz y sz e ń  fach o w y ch  i ich  za rząd ó w  zw łaszcza.

Z a k re s  d z ia ła ln o śc i i obow iązków  poszczególnego  
fach o w ca  w y m a g a  od niego w n a sz y c h  c zasach  w y tę ­
żen ia  w sz y s tk ic h  sił, jeże li jego p rzed s ięb io rs tw o  nie 
m a  p o d u p aść , lecz sk u te c z n ie  się  ro zw ijać . Z tego  też 
p o w o d u  n ie  je s t on też zazw yczaj w s ta n ie  o p an o w ać  
te  w szy s tk ie  z a d a n ia  i z a g a d n ie n ia , n a su w a ją c e  się 
w p rz e d m io ta c h  p o d a tk o w y m , p o lity ce  so c ja ln e j, n o r­
m o w a n ia  cen  i t. p. P o d  ty m  w zg lędem  zasięg n ąć  
m oże sk u te c z n e j ra d y  w ło n ie  sw ego s to w arzy szen ia , 
m ian o w ic ie  od z a rz ą d u , k tó ry  go o w szy stk iem  po­
uczy , r a d ą  m u  dopom oże i n a  w sze lk ie  z m ia n y  w d a ­
nym  p rzed m io c ie  u w ag ę  zw róci, p rzez  co w iele  czasu  
zaoszczędzi, u c h ro n i się od b łędów , p o m y łek  i s t r a t  
i w zn iesie  się  n a  w yżynę zdo lnego  i p rzezo rn eg o  fa ­
chow ca  i w ła śc ic ie la  p rz e d s ię b io rs tw a . S to w arzy sze ­
n ie  fach o w e p o n ie k ą d  je s t u c z y n n ą , k o rz y s tn ą  i cen ­
ną  s ta c ją  in fo rm a c y jn ą , k tó ra  w p rzed m io c ie  d o sk o ­
n a le n ia  sw y ch  p lacó w ek  fach o w y ch , sw ych  p rzed s ię ­
b io rs tw , n iezb ęd n ie  je s t p o trzeb n ą .

A z re sz tą  s to w a rz y sz e n ia  fach o w e i h an d lo w e  
m a ją  n ie z m ie rn e  zn aczen ie  n a  n iw ie  g o sp o d a rk i n a ­
rodow ej. Po c iężk ich  i k ło p o tliw y c h  la ta c h  ro z p a n o ­
szonej d e w a lu a c ji i z a n ik u  d aw n y ch , rz e te ln y c h  spo­
sobów  w y s iłk u  gospodarczego , w id n ie je  z a ra n ie  po ­
w olnego  c o p ra w d a  ro zw o ju  p rz e m y s łu  i h a n d lu  jak o  
p o d s ta w y  d o b ro b y tu  n a ro d u . Z chorób  dziec ięcych , 
e k sp e ry m e n tó w  z łu d n y c h  pow oli się dźw ig am y , k ro ­
cząc k u  ja s n e m u  b rzeg u  now ego ju tra .  Z w y tężen iem  
w sz y s tk ic h  sił s to w a rz y sz e n ia  g o sp o d arcze  p o w in n y  
i n a d a l  b ra ć  w y b itn y  u d z ia ł w ro z w ik ła n iu  p ie rw szo ­
rz ę d n y c h  z a g a d n ie ń  i z a d a ń  ek o n o m iczn y ch . N a tu ­
ra ln ie  w p ra c y  te j p o w in ie n  k aż d y  poszczegó lny  
fach o w iec  b ra ć  czy n n y  u d z ia ł, p o w in ien  s ta r a n ia  i za ­
b ieg i sw ego s to w a rz y sz e n ia  u s iln ie  w sp ie ra ć  i g o r li­
w ie znosić  ceg ie łk i pod b u d o w ę  g m a c h u  w spó lnej 
s ied z ib y  spo łecznej. T y lko  d o sk o n a le  o b m y ślan a , 
sk u te c z n ie  w y k o rz y s ta n a  o rg a n iz a c ja  n aszy ch  s to w a­
rzy szeń  fach o w y ch  d o p ro w ad z i do u d o sk o n a le n ia  w e­
w n ę trz n y c h  s to sa u n k ó w  g o sp o d arczy ch  w k ra ju ,  
a  n a w e t do szczy tnego  z a d a n ia  e k sp a n z ji g o sp o d a r­
czej n a sz y c h  zaw odów  i p rz e d s ię b io rs tw  n a  te re n ie  
zb y tu  p ro d u k c ji  n a szy ch  w a rsz ta tó w  za g ran icą .
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0  tein nic m arzyć, lecz do tego dążyć pow inniśm y. 
W  stow arzyszeniach , chociażby najsk rom niejszych , 
poruszać pow inniśm y zagadn ien ia  korzystne j sprze­
daży zagran icznej, om aw iać sposoby prow adzące do 
tego celu. N aw et skrom ne, teoretyczne badan ie
1 in form ow anie się doprow adzić może do p rak ty cz­
nych  prób i usiłow ań  w k ie ru n k u  w zm ożenia sprze­
daży zagranicznej, korzystnej.

Obok tych  fachow ców  co luzem  chodzą i d la  ze­
społu zaw odu danego naw et pa lca  nie skrzyw ią, jest 
spo rą  liczba tych, co się do stow arzyszen ia fachow e­
go zapisali, p łacą  naw et sk ład k i reg u la rn ie , a to li na 
zeb ran iach  ich  nigdy, lub  rzadko  kiedy  m ożna w i­
dzieć. Nie b ra k  też tak ich , k tó rzy  w ob radach  u d zia łu  
nie biorą, ty lko  stale  s tęk a ją , że w stow arzyszeniu  
fachow em  „nic się nie rob i“. Na to trzeba zwrócić 
uw agę, że p łacenie sk ładek  nie stanow i ją d ra  obo­
w iązków  poszczególnego członka stow arzyszenia fa ­
chowców. Nie, p ro d u k ty w n ą  p racą  w stow arzyszen iu  
każdy poszczególny członek celow ać pow inien  niby 
p racow ita  pszczółka, k tó ra  z m ozołem  drobne ilości 
słodyczy z k ie licha  kw iatów  zbiera i znosi zapas na 
korzyść i pożytek w łasny  i całego ro ju . P racy  p ro ­
duk tyw nej w stow arzyszeniach  od każdego poszcze­
gólnego członka stanow czo w ym agać należy. W ten ­
czas, jedynie w tenczas, . stow arzyszenie fachow ców  
będzie duszą i m otorem  danego zaw odu względnie 
przedsięb io rstw a handlow ego.

N iestety  często słyszeć m ożna, że stow arzyszenie 
fachow e jest jedynie p rod u k tem  zabiegów k ilk u  głów, ; 
ich ty lko  in teresom  służącego. Kto ta k  sądzi, ten  nie 
zdołał docenić znaczenia i korzyści w spólnej re p re ­
zen tacji gospodarczych potrzeb swej branży . B ra ­
ku je  m u n iety lko  zdolności o rjen tacy jnej w k ie ru n k u  
zm agań na niw ie gospodark i społecznej, lecz b rak u je  
m u  w pierw szym  rzędzie poczucia so lidarności zawo­
dowej, k tórej każdy  proceder w zględnie b ran ża  od 
sw ych członków z góry w ym aga i zasadniczo się spo­
dziewa.

Zasługi stow arzyszeń fachow ych bezsprzecznie 
są olbrzym ie. Każde z nich, odpow iednio do sw ych 
osobnych celów, p racu je  n a  korzyść sw ych członków 
i służy ogólnem u dobru  społecznem u.

I Z ch w ili b ieżą cej |

W szystkim  C zyteln ikom  pism a naszego, 
zasyłam y z  okazji Nowego Roku staropolskie

Dosiego Roku!
Redakcja.

O nowe rozporządzenie prasowe. Z arząd Syndy­
k a tu  D ziennikarzy W arszaw sk ich  n a  posiedzeniu, 
odbytem  w d. 28. ub. m. przy udziale w ydaw ców  i re ­
daktorów  naczelnych, w ysłuchał sp raw ozdan ia  pre- 
zycljum Zw iązku syndykatów  dzienn ikarzy  polskich
0 przygotow yw anym  przez rząd now em  rozporządze­
niu, zm ieniającem  ustaw ę prasow ą. Spraw ozdanie 
to u sta la , że ze s trony  rządu  udzielono prezesowi 
Zw iązku syndykatów  tek s tu  zam ierzonego rozporzą­
dzenia, celem w ydan ia  opin ji zawodowej dzienni­
k arstw a, oraz że ogłoszenie rozporządzenia już
1 stycznia 1927 r. nie jest zam ierzone. Zarząd syn ­
dykatów  w raz z biorącym i udział w naradzie w y­
daw cam i i red ak to ram i naczelnym i postanow ił po- 
ruczyć kom isji, złożonej z pp. Dębickiego, Bazylew-

Czcionkami f nakładem T< A. Drukarnia Polska 
w Poznaniu

u k a za ła  s ię  

K siążka  Adresowa

Zakładów Graficznych
w R zeczypospolitej P o lsk iej

Cena J  zł,
z przesyłka, pocztową za poprzedniem nadesłan em nale- 
żytości na konto P. K. O. Poznań nr. 203627 5,50 zł, 

za zaliczką pocztową 6,20 zł.

Wyłączna sprzedaż 
w Hurtowni Drukarskiej w Poznaniu, S tary Rynek 4.

skiego, E hrenberga, G rzegorczyka i O lchowicza o p ra­
cow anie rzeczonej opinji, oraz uw zg lęd n ien ia  opinji, 
k tóre n ad eślą  inne sy n d y k a ty  dzienn ikarstw a.

Rewizja Cennika we Lwowie. W prow adzony 
z dniem  1 czerw ca 1925 r. cennik  d ru k a rsk i we Lw o­
wie d la  w ojew ództw : lwowskiego, s tan isław ow sk ie­
go i tarnopolsk iego  obow iązyw ał do dn ia  30 lis to p a­
da 1926 r. S tow arzyszenie d ru k a rzy  „Ognisko", jako 
jeden z k o n trah en tó w , w ypow iedziało w ażność um o­
wy, w przep isanym  term in ie , uw ażając , że pew ne 
postanow ien ia  cenn ika  są sprzeczne z obow iązują- 
cem ustaw odaw stw em  socjalnem ,

Wobec tego dn ia  17 lis to p ad a  1926 r. odbyło się 
wspólne posiedzenie przedstaw icieli: G rem jum  W ła­
ścicieli D ru k a rń  z p rzedstaw icielem  S tow arzyszenia 
D rukarzy  „Ognisko", w celu rozpatrzen ia , p ropono­
w anych  przez „Ognisko" zm ian cennika, odnoszących 
się do uzgodnienia postanow ień  cen n ik a  z obowiązu- 
jącem i u s taw am i państw ow em i. Z m iany  te przyjęto 
po k ró tk ie j d y skusji.

Dalej w ysunęło  „Ognisko" p ro jek t w strzym ujący  
na rok praw o p rzy jm ow ania  uczni d ru k a rsk ich , uza­
sadn iony  znaczną liczbą bezrobotnych, n iem ających  
w idoków  n a  znalezienie naw et w najb liższych  la tach  
pracy, oraz spraw ę b iu ra  pośredn ic tw a p racy  dla 
personału  pom ocniczego. Dwie te sp raw y  nie zostały  
n a  posiedzeniu tern załatw ione, gdyż delegacja  Zw. 
W łaścicieli nie m ia ła  do tego u ch w ał swego zarządu.

Drugie w spólne posiedzenie K om isji cennikow ej 
odbyło się dn ia  1 g ru d n ia  ub. r. P rzew odniczący 
G rem jum  p. W iśn iew sk i ośw iadczył, że p lenarne ze­
b ran ie  członków Zw iązku W łaść. Zakładów  Graficz­
nych we Lwowie uzna jąc  ciężkie położenie p racow ni­
ków d ru k a rsk ich  i w ielką  liczbę bezrobotnych 
przychyliło  się do w niosku  S tow arzyszenia D ru k a­
rzy  „O gniska" i ogłoszą zakaz p rzy jm ow an ia  uczni 
n a  przeciąg jednego roku , t. j. od 1 g ru d n ia  1926 r. 
począwszy do 30 lis to p ad a  1927 roku.

Przyjęto , iż reg u lac ja  płac n a  podstaw ie w sk a­
źn ik a  drożyźnianego obow iązuje w  dalszym  ciągu 
z tem , iż orzeczenia Gł. U. St. w W arszaw ie są dla. 
trzech w ojew ództw  m iarodajne.
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Spraw ę zm ian  postanow ień  d la  B iu ra  p racy  przy 
sekcji perso n ału  pom ocniczego odroczono . Cennik 
w raz z p rzy ję tym i zm ianam i obow iązuje n a  przeciąg 
jednego roku , z praw em  ew entualnego  przedłużenia 
n a  dalsze pół roku.

Przywóz wyrobów przemysłu poligraficznego.
J a k  w ynika z tym czasow ych danych  statystycznych , 
ogłoszonych przez Główny U rząd S ta tystyczny  
w W arszaw ie, przyw ieziono do P o lsk i w okresie od 
s tyczn ia  do paźd ziern ik a  1926 r., wyrobów  gotow ych 
p rzem ysłu  poligraficznego za 4.389.000 zł, w ywieziono 
za 1.385.000 złotych.

W  odpow iednim  okresie 1925 r. przyw ieziono za
11.591.000 zł, w yw ieziono za 2.853.000 zł.

Maszyn drukarskich i  introligatorskich przyw ie­
ziono do P o lsk i od styczn ia  do p aźd ziern ik a  1926 r. 
w ilości 176 tonn, w artości 609.000 zł (w złocie). — 
W  tym  sam ym  okresie 1925 r. przyw ieziono za
2.427.000 zł, w ilości 794 tonn. — W  m iesiącu  paździeiN 
n ik u  1926 r. przywóz m aszyn d ru k a rsk ich  i in tro lig a ­
to rsk ich  w ynosił 13 tonn, w artości 95.000 złotych 
(obiegowych).

Drukowane tajem nice biura druków M inister­
stwa Skarbu. „K u rjer P o lsk i11 w nr. 312 pisze: „Jed­
n ą  z napozór drobnych, a fak tyczn ie bardzo znacz­
nych pozycyj w naszym  budżecie państw ow ym  są 
w y d a tk i na  d ru k i — na wszelkiego ro d za ju  b lan k ie ­
ty , dek larac je , b ilety  i t. d. szafuje się o lbrzym iem i 
sum am i, częstokroć zam aw iając  o lbrzym ie ilości 
d ruków  ty lko  po to, by  w k ilk a  dn i później sprzedać 
je n a  m a k u la tu rę 11. (Czy czasem  n ie  poto, by za tru d ­
n iać d ru k a rn ie  rządow e?)

„Zw łaszcza n ad e r ciekaw ą politykę u p ra w ia  b iu ­
ro  d ruków  M in iste rstw a S karbu , k tórego  gospodarka 
gw ałtow nie dom aga się sanacji. Nie w ątp im y, iż 
obecne k ierow nictw o M in iste rstw a za in te resu je  się 
i tym  dzia łem 11.

Związek fabryk m aszyn rotacyjnych utw orzył 
się w N iem czech pod firm ą  „V erband d eu tscher Ro- 
ta tio n sm asch in en fab rik en  G. m. b. H .11 Do Zw iązku 
n a leżą  fab ryk i: A ugsburg-N urnberg , F ran k e n th a l,
Y ogtlandische M asch inenfabrik  i K ónig-Bauer. — Za­
łożenie Z w iązku spow odow ane zostało k ry tycznem  
położeniem  gospodarczem  fabryk  m aszyn d ru k a r­
sk ich  w  Niem czech.

Najstarszy drukarz Maroka zmarł. Jak  donosi 
„G aceta de las A rtes G raficas11, zm arł w październ i­
k u  ub. r. w Tangerze, w  83 ro k u  życia, daw niejszy 
w łaściciel d ru k a rn i, T rin id ad  A brines, rodem  z A nglji, 
k tó ry  pod koniec 1880 r. założył n a  g runcie  m aro k a ń ­
sk im  pierw szą d ru k a rn ię . W krótce potem  w ydaw ał 
początkow o tygodn ik , a później dziennik  p. t. „Tan- 
ger G azette11, s taw a jący  w  obronie niew olnictw a.

Z przem ysłu graficznego w Belgji. Obecnie p a­
nuje do tk liw y  zastój. L iczba bezrobotnych  z tego po­
wodu, zecerów i d ru k a rzy  w zm aga się. M ianowicie 
w odlew niach  czcionek p an u je  zastój jak  nigdy 
przedtem . L iczba bezrobotnych  z tego specjalnego 
działu  p rzem ysłu  graficznego w ynosi 80 proc. Dro­
żyzna za a r ty k u ły  codziennej potrzeby w zm aga się 
stale, w sk u tek  czego sto sunek  pracobiorców  wobec 
p racodaw ców  się zaostrza.

Z przem ysłu graficznego w Szwecji. Z ogłoszo­
nej s ta ty s ty k i za ro k  1924 w ynika, że i w tym  ro k u  
przem ysł g raficzny  dalej się rozw inął. L iczba d ru ­
k a rn i w ynosiła 486, k tó re  za tru d n ia ły  9914 w yszko­

lonych pracow ników , czyli 10 d ru k a rń  i 337 pomoc- 
nikó wwięcej, aniżeli w ro k u  uprzednim . Zazna­
czyć w ypada, że s ta ty s ty k a  nie w ylicza d ru k a rń  m a­
łych, z a tru d n ia jący c h  do 4 pracow ników  w łącznie. 
Liczbę tak ich  d ru k a rń  n ieofic ja ln ie  ko ła  fachow e po- 
daw ają  n a  450 do 500. Liczba robotn ic  zajętych 
w d ru k a rn ia c h  n ad a l zm ala ła , a  w ynosiła 714 czyli 
6,3% zespołu pracow ników  d ru k a rsk ich . W ydane 
swego czasu rozporządzenie rząd u  w przedm iocie 
u s ta len ia  liczby te rm in a to ró w  w s to su n k u  do za tru ­
dnionych  pracow ników  w ykw alifikow anych sp raw i­
ło, że liczba uczni d ru k a rsk ich  się obniżyła; w ro k u  
1924 w ynosiła 12% ogółu za tru d n ian y ch  p raco­
wników.

Nowa, sroga ustaw a prasowa w Portugalji. —
W  P o rtu g a lji zaczęła obowiązywać now a, bardzo obo­
strzona  u s taw a  prasow a, śc igająca  szczególnie roz­
m yśln ie  fałszyw e posądzenie, m ianow icie w ponow ­
nym  w ypadku. Jeżeli po raz  w tóry  czasopism o sk a ­
zane jes t za fałszyw e posądzenie, wówczas tra c i debit 
na  6 tygodni, do tego w ydaw ca zasądzony zostanie na 
zapłacenie p rzynajm nie j 10 000 seudos k a ry  p ien ięż­
nej i nie wolno m u  przez 5 la t zajm ow ać żanego s ta ­
now iska dziennikarsk iego . Czasopjsm a liberalne 
w sposób bardzo  ostry  potęp iły  now ą ustaw ę p raso ­
wą, zaw iera jącą  tego ro d za ju  d rakońsk ie  przepisy  
karne . Jedynie dziennik  k a to lick i „El D ebate11 w Ma­
drycie oświadczył, że przyzw oite czasopism o nie po­
trzebu je się obaw iać podobnych ustaw . Nie należy 
zapom inać, że fałszyw e posądzenia s ta ły  się w P or­
tu g a lji is tn ą  p lagą, k tó ra  tem bardziej szkodzi re p u ­
tac ji fałszyw ie przez p rasę  posądzanych  osób, gdyż 
zazw yczaj zupełnego zadosyćuczynienia w yrządzonej 
k ry w d y  n a  honorze i czci udzielić nie m ożna. — 
W P o rtu g a lji panow ać m uszą ciekaw e stosunk i!

J e d y n a  d r o s a
ku racjonalnej kalkulacji 

jest wydany przez Związek Zakładów Gra­
ficznych i Wydawniczych na Polskę Zach.

Przewodnik kalkulacyjny 
dla drukarń

Zestawienie najczęściej zachodzących prac 
akcydensowych z u w z g l ę d n i e n i e m  c e n

bez papieru i z  papierem.
Cena pojedyncza egzem plarza 3.00 zl

wyłącznie portorji. Wysyłką uskutecznia tylko za poprze- 
dniem nadesłaniem 3.20 zł wzgi. za pobraniem pocztowem

Biuro Związku Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Polskę Zachodnią

z siedzibą w Poznaniu, St. Rynek 4
Telefon Nr. 25-55 — P. K. O. Nr. 208868



PRZEGLĄD PAPIERNICZY
O rgan S tow arzyszen ia  P o lsk ich  K up ców  P ap iern iczych  w P oznaniu .

O d 1 sty czn ia  1927 r. u iszczajm y  
o p ła tę  stem p lo w ą !

Z d n iem  1 s ty c z n ia  1927 r . w chodzi w życie n o ­
w a  u s ta w a  o o p ła ta c h  s tem p lo w y ch  ro z c ią g a ją c a  się 
n a  c a łą  P o lsk ę  łączn ie  z o b szarem  w olnego  m ia s ta  
G d ań sk a .

U s ta w a  ta  (z d n ia  1 lip ca  1926 r. N r. 98 dz. 2, 
poz. 570) w p ro w a d z a  k a rd y n a ln e  z m ia n y  w  o p a ta c h  
s tem p lo w y ch  ta m , gdzie  one d o ty ch czas b y ły  s to so ­
w a n e , a n a  Z iem iach  Z ach o d n ich  do c iężaró w  po­
d a tk o w y c h  do łącza  n ow y  c ięża r — p o d a te k  s te m p lo ­
w y.

U s ta w a  dzie li s ię  n a  trzy  części: a) p o s ta n o w ie ­
n ia  ogólne, b) p o s ta n o w ie n ia  szczegółow e i c) p rze ­
p isy  p rze jśc iow e.

Z a sa d ą  je s t  — pobieranie op łaty  stem plow ej za 
w szelk ie  czyn n ości praw no - h an d low e stw ierdzone  
pisem nie.

W obec sk a rb u  P a ń s tw a  są  o d p o w ied z ia ln i s o li­
d a rn ie  ta k  w y s ta w ia ją c y  d a n e  zo bow iązan ie , r a c h u ­
n ek  i t. p. ja k  zarów no  i o trz y m u ją c y  te n  d o k u m e n t 
lu b  p ism o. Czyli w  ra z ie  p rz y ję c ia  przez k l i je n ta  n ie- 
s tem p lo w an eg o  d o k u m e n tu , o d p o w ia d a  on  p ra w n ie  
w sp ó ln ie  z w y s ta w c ą  za  n ie  o s te m p lo w a n ie  i p łac i 
połow ę k a ry .

- Od o p ła ty  s tem p lo w ej są  zw o ln iene  jed y n ie  in ­
s ty tu c je  i s to w a rz y sz e n ia  ideow e, p rzyczem  o ile  ra­
chunek  lub  in n y  dokum ent w y sta w ia  s ię  na im ię  
takiej in sty tu c ji ideow ej (re lig ijn e j, n a u k o w e j, o św ia ­
tow ej, lu b  d o broczynnej), to opłaca s ię  ty lko  przez 
w y staw cę  i  to  w  w ysok ości połow y op ła ty  s tem ­
plow ej.

U sta w a  p o w iad a , że co do o b o w iązk u  u iszczan ia  
o p ła ty  s tem p lo w e j s tro n y  m o g ą  się u m ó w ić  — kto  
m a p łacić  stem pel. O ile ta k ie j u m o w y  n ie m a  — 
k a ż d a  z s tro n  m a  u iśc ić  po łow ę o p ła ty .

O p ła ta  od p ism a  p ien iężn eg o  lu b  u m o w y , p ow in ­
na być u iszczona w  ciągu  3 tygod n i od dnia, w  k tó­
rym  dany dokum ent zosta ł sporządzony.

Jak u iszczać stem pel?
O pła tę  s te m p lo w ą  od p ism a  s tw ie rd za jąceg o  za ­

w a rc ia  u m o w y  r a c h u n k u , k w itu  i t. p. uiszcza się  
przez n a lep ian ie  znaczków  stem plow ych . S tro n a  
s a m a  m oże w ysokość  te j o p ła ty  obliczyć.

Stem pel ten  p ow in ien  być sk asow an y  tak, ażeby  
na m arkach stem p low ych  były  n ap isan e albo po­
czątkow e litery  lub słow a  danego dokum entu, albo 
też końcow e w yrazy tego p ism a.

M ożna ró w n ież  z a m ia s t u ży c ia  m a re k  s te m p lo ­
w ych  w y p e łn ić  d a n y  d o k u m e n t ne sp e c ja ln y m  p a ­
p ierze  s tem p lo w y m . Jak o  p rz y k ła d  p o d a je m y  — 
b la n k ie ty  w ekslow e, albo też  z a w ie ra n ie  u m ów  p is a ­
n y c h  n a  p ap ie rze  s tm ep lo w y m , k tó ry  się n a b y w a  
w u rz ę d a c h  Skarbow ych .

O ile  m a rk i  s tm ep lo w e  n a  d an y m  d o k u m en c ie  
n ie  są  sk a so w a n e  - dokum ent uw aża s ię  za nie- 
ostem plow any.

D latego  też z w ra c a m y  u w ag ę  n a  n iezbędność  
w y k o n a n ia  tego przepistr.

M ożna też k a so w a ć  zn aczk i s tem p lo w e  w  U rzę­
d a c h  S k a rb o w y ch  celem  u rzędow ego  sk a so w a n ia  
s tem p li, a lbo  też  n ie n a le p ia ć  znaczków , lecz u iśc ić  
o p ła tę  s te m p lo w ą  g o tó w k ą  w  u rzęd z ie  sk a rb o w y m . 
D o k u m e n t m oże być w ty c h  w y p a d k a c h  p rz e d s ta w io ­
n y  a lbo  w  o ry g in a le , a lbo  też w  odp isie .

W  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  od n ie k tó ry c h  do­
k u m e n tó w  u s ta w a  ż ą d a  w y m ie rz e n ia  w y so k o śc i o p ła ­
ty  s tem p lo w ej przez n o ta r ju s z a  lu b  też przez w ładze  
sądow e.

P o d a je m y  p rzep is  k a rn y  w raz ie  n ieu iszczen ia  
o p ła ty  s tm ep lo w ej, a  m ian o w ic ie : osoby w in n e n ie ­
zach ow an ia  tego przep isu  p łacą  5-krotną k w otę n ie- 
uiszczonej op łaty . P rzy w ek slach  i  pok w itow an iach  
(rachunki) kara zw iększa  s ię  i  s ta n o w i 25-krotną  
k w otę  n ieu iszczonej opłaty.

K arę  tę  n a k ła d a  w ład za  sk a rb o w a , przyczem  
w olno  w y s taw cy  d o k u m e n tu  w n ieść  o d w o łan ie  p rze ­
ciw ko w y m ierzo n e j k a rze  w c ią g u  jed n eg o  m ies iąca , 
licząc od d n ia  d o k o n a n ia  w y m ia ru  k a ry  lu b  też  od 
d n ia  d o ręczen ia  n a k a z u  p ła tn iczeg o . O dw ołan ie  ta ­
k ie  ro z s trz y g a  Izba  S k arb o w a ,

P rzy  k o n tra k ta c h , o ile  po sp o rz ą d z e n iu  tegoż 
i o p ła c e n iu  s tem p lem , je d n a k  u m o w a  n ie  d o sz ła  do
s k u tk u  i przez s tro n y  zo s ta je  ro zw iązan ą , strony te
m ają praw o do żądan ia  zw rotu  op ła ty  stem plow ej 
od Izby Skarbow ej. P ra w o  to p rz y s łu g u je  s tro n o m  
w c iąg u  5 la t.

T aryfa stem plow a.
W  n a s tę p u ją c e m  z e s ta w ie n iu  p o d a je m y  ta ry fę  

o p ła t s tem p lo w y ch , k tó ra  w chodzi w ca łośc i w życie 
z d n iem  1 s ty c z n ia  1927 r.

W e k s l e :  W ek sle  k ra jo w e  i zag ran iczn e  pod­
le g a ją  o p łac ie : 

od su m y  w ek slo w ej do 50 zł — 20 gr;
od su m y  od 50 do 100 zł — 30 g r; 
od su m y  p o n a d  100 zł do 1.000 zł — po 30 g r  od

k a żd y ch  100 zł, p e łn y c h  lu b  zaczętych .
od su m y  w yższej od 1.000 zł — po 3 zł od żadego

1.000 zł, p e łn y c h  lu b  zaczętych .
W ek sle  in  b lan co  p o d le g a ją  o p łac ie  w w ysokości 

30 zł, z ob o w iązk iem  d o p ła ty  do rzeczy w is te j su m y  
w ekslow ej p rzed  je j w p isan iem .

C z e k i :  C zeki s ą  w olne  od o p ła ty  s tem p lo w ej.
W y ją tk ie m  od te j z a sa d y  są  2 w y p a d k i:

1. jeżeli w y s ta w c a  d a je  czek in n e j osobie i o zn a ­
cza p ó źn ie jszą  d a tę  w y s ta w ie n ia ;

2. jeże li w czeku  n a  rzecz o k re ś lo n e j osoby lub  
n a  je j zlecenie  w y s ta w c a  i t r a s a t  są  je d n ą  osobą, 
w ted y  o p ła ta  s tem p lo w a  od ta k ic h  czeków  będzie po­
b ie ra n a  .w w ysok o śc i 0,3 p roc. k w o ty  czekow ej.

K o m i s :  U rnow y k o m isu , k tó re  z a w ie ra  bądź
k o m isa n t, bądź  k o m ite n t  w zak re s ie  sw ego p rzed s ię ­
b io rs tw a , o p łaca jąceg o  p o d a te k  p rzem y sło w y , p od le­
g a ją  op łac ie  0,2 proc. su m y  p ro w iz ji. U m o w y  k o m i­
su  p om iędzy  osobam i p ry w a tn e m i — 1 proc. su m y  
p row izji.

S p r z e d a ż :  U m ow y o sp rzed aż  rzeczy  ru c h o ­
m y ch , k tó re  bądź  k u p u ją c y  z a w ie ra  w za k re s ie  sw e­
go p rz e d s ię b io rs tw a , od k tó reg o  p łac i p o d a te k  p rze ­
m ysłow y , p o d le g a ją  op łac ie  0,2 proc. ceny  sp rzed aż ­
n e j; w in n y c h  w y p a d k a c h  — 1 proc.
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R a c h u n k i :  R achunki podlegają, opłacie: je­
żeli sprzedaw ca, bądź nabyw ca zaw arł um ow ę sprze­
daży w zakresie  swego przedsięb iorstw a, od którego 
płaci podatek  przem ysłow y — 0,2 proc. od sum y n a ­
leżności; w innych  w ypadkach  — 1 proc. od sum y 
należności.

R ach u n k i do 20 złotych są  w olne od opłat.
R achunki ponad 20 zł — 50 zł o p ła ta  0,10 zł

>5 y y 50 zł — 100 zł „ 0,20 zł
y y 100 zł — 150 zł 0,30 zł
M...  ' y y 150 zł — 200 zł 0,40 zł
>> 200 zł — 250 zł „ 0,50 zł

Z 250' zł — 300 zł 0,60 zł
y y y y 300 zł — 350 zł 0,70 zł
y y y y ' 350 zł — 400 zł „ 0,80 zł
y y y y 400 zł — 450 zł „ 0,90 zł
y y y y 450 zł — 500 zł 1,00 zł
y y y y 500 zł — 550 zł ,, 1,10 zł

550 zł — 600 zł 1,20 zł
y y y y 600 zł 650 zł 1,30 zł
y y y y 650 z ł . - - - 700 zł 1,40 zł
y y 700 zł —■ 750 zł 1,50 zł

; y y 750 zł — 800 zł 1,60 zł
- y y y y 800 zł — 8501 zł 1,70 zł

850 zł — 900 zł 1,80 zł
y y y y 900 zł — 960 zł 1,90 zł
y y y y 950 zł — 1000 zł „ 2,00 zł

R achunk i ponad  1.000 zł od każdych  pełnych lub 
zaczętych 50 zł po 10 gr, od każdej setk i po 0,20 zł, 
od każdego pełnego ty siąca  po 2 zł.

R achunk i i k w ity  do w łasnych  oddziałów  są w ol­
ne od op ła ty  stem plow ej.

T ak  zw ane ra c h u n k i pozorne (pro form a, Vor- 
fak tu r) nie pod legają opłacie stem plow ej; sam o 
oznaczenie jed n ak  w ten  sposób ra c h u n k u  n ie  w y­
starcza, lecz ra c h u n e k  m usi m ieć oczywiście n a  celu 
jedynie po inform ow anie odbiorcy o cenie tow aru . 
W olne od op ła ty  są  ra c h u n k i k u p n a  la su  n a  w yrąb, 
rów nież ra ch u n k i s tw ierdzające należność p racow ni­
k a  wobec służbodaw cy, ra ch u n k i ap tekarzy , u m ie­
szczone n a  recep tach , ra c h u n k i szp itali co do kosztów 
leczenia.

O płaty od ra ch u n k u , w ystaw ionego zag ran icą  m a 
uiścić k lijen t, odb iera jący  tow ar i ra ch u n ek  w P o l­
sce w ciągu  trzech  tygodni od d n ia  o trzy m an ia  r a ­
chunku.

Uiszcza się op ła ty  te znaczkam i stem plow em i, 
k tó re obow iązany je s t skasow ać n a  ra c h u n k u  w y­
staw ca przed doręczeniem  odbiorcy.

P o k w i t o w a n i a :  P o k w ito w an ia  z odbioru
pieniędzy, pap ierów  w artościow ych i innych  przed­
m iotów  pod leg ają  opłacie, o ile nie s tw ierd za ją  innej 
czynności (np. um ow y) — 20 gr, bez w zględu n a  sum ę. 
chociaż ra ch u n ek  już  ostem plow ano. P okw itow an ia  
n a  ostem plow anym  ra c h u n k u  są  w olne od opłaty  
stem plow ej. P o k w ito w an ia  z odbioru  tygodniów ki 
lub p en sji są w olne od op ła ty  stem plow ej. P okw ito ­
w ania, stw ierdzające  odbiór przedm iotów , k tó rych  
w artość n ie  przew yższa 50 zł, opłacie n ie  podlegają.

O f e r t y :  Oferty ogólnie opłacie nie podlegają.
P od legają  opłacie jedynie oferty, pośw iadczone ńo- 
ta rja ln ie .

O b  l i g i :  S k ry p ty  dłużne i inne pism a, s tw ier­
dzające dług, p od legają  opłacie 0,5 proc. od sum y 
długu.

P e ł n o m o c n i c t w a .  P ełnom ocn ictw a podle­
g a ją  opłacie — 3 zł.

P o d a n i a  d o  u r z ę d ó w .  P o d an ia  do urzędów 
zasadniczo bez względu n a  ilość arkuszy  podlegają 
opłacie — 3 zł. Z ałączniki i odpisy  podan ia — po 
50 g r od każdego egzem plarza.

O d w o ł a n i a  p o d a t k o w e .  O dw ołania po­
datkow e od w y m iaru  podatków , danin , cła podlega­
ją  opłacie, jeżeli sum a sp o rn a  przew yższa 100 zł — 
2 złote,

jeżeli su m a  sp o rn a  jes t ponad 50 zł do 100 zł w łą­
cznie — 50 groszy,

jeżeli su m a sporna jes t n iższa od 50 zł - wolne 
od opłaty.

W y c i ą g i :  W yciągi z ksiąg  należy ostem plo­
w ać bez różnicy znaczkiem  20 gr.

M o n i t a: M onita są wolne od opłaty  stem ­
plowej.

Każdy kupiec w zględnie przem ysłow iec we w ła­
snym  in teresie  pow inien dobrze się zaznajom ić z temi 
p rzepisam i, ażeby nie narazić  się później n a  przykro­
ści ze strony  w ładz skarbow ych.

Nie pow inno się:
a) przyjmować rachunków i kwitów niestem- 

plowanych;
b) w ydawać kwity i  rachunki niestem plowane;
c) zawierać um owy, dawać i  brać zobowiązania 

pisem ne i  t. p. bez ostem plowania, chociażby 
m iały te dokumenty charakter zwykłego listu.

K ary  
przy św ia d ec tw a ch  p rzem ysłow ych .

W m yśl obow iązujących przepisów  za n ieposia­
danie, poczynając od stycznia każdego rok u , w łaści­
wego św iadectw a przem ysłow ego w łaściciel zak ładu  
u lega karze. K ary te są  rozm aite.

Kto prow adzi przedsiębiorstw o lub w ykonyw a 
zajęcie, nie nabyw szy św iadectw a przem ysłow ego, 
u lega karze od 3 do 20 k ro tn e j ceny św iadectw a. Kto 
posiada niew łaściw e św iadectw o, p łaci k a rę  do trzy­
k ro tn e j kw oty, stanow iącej różnicę pom iędzy ceną 
w łaściw ego a posiadanego niew łaściw ego św ia­
dectw a. N adto, n ie  w ykupiw szy św iadectw a, p ła tn ik  
n a raża  się n a  zam knięcie zak ładu , którego jednak  
zam knąć nie wolno w  żadnym  w ypadku, jeżeli za­
k ład  po siad a  jak ieko lw iek  św iadectw o, choćby n ie­
w łaściw e. Za niew yw ieszenie św iadectw a na widocz- 
nem  m iejscu  i za n ieokazanie św iadectw a przy lu ­
s trac ji grozi k a ra  od 5 do 100 zł. T aka sam a k a ra  
grozi za n ieposiadan ie szyldu. W razie zagubienia 
św iadectw a trzeba w ciągu 2 tygodni od d a ty  zagu­
b ien ia  złożyć prośbę o dup lika t, a kto tego nie zrobi, 
n a raża  się n a  karę  od 5 do 50 zł.

N iezależnie od k a r  powyższych, przew idzianych 
w ustaw ie, w ładze skarbow e pob iera ją  ponadto  na 
podstaw ie okóln ika z 4 stycznia 1926 r. nr. 143, k a ry  
za zwłokę w w ysokości 4% od ty c h ,'k tó rz y  nie n a ­
byli św iadectw a lub  nabyli niew łaściw e. P ostępow a­
nie to jest sprzeczne z ustaw ą , k tó ra  w ym ienia wy­
sokość cen za św iadectw a w sum ach  absolutnych, 
dodanie więc do n ich  jeszcze k a r  za zwłokę jest po­
b ran iem  za św iadectw o sum y większej niż p rzep isa­
n a  w ustaw ie. T em bardziej niezgodną jest ta k a  p ra k ­
tyka, jeżeli rów nocześnie w ym ierza  się k a rę  grzywny, 
w tedy  bow iem  p ła tn ik  płaci k ilk ak ro tn ie  więcej, niż 
n ak azu je  ustaw a .

Co najw yżej, doliczanie k a r  za zwłokę do ceny 
św iadectw  w tedy  tylko m ożna uzasadnić, k iedy  w ła­
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dza skarbow a, w ezw aw szy p ła tn ik a  do w ykup ien ia  
św iadectw a lub w y k u p ien ia  w łaściw ego, niezależnie 
oczywiście od przew idzianych wyżej kar, m usi n a ­
leżność z tego ty tu łu  ściągać w drodze egzekucji, w te­
dy k a rą  za w ykupien ie złego lub n iew ykupien ie w ca­
le  św iadectw a jes t przew idziana na  początku  k a ra  
grzyw ny, a  k a rą  za n iew ypłacanie w ym ienionego po­
d a tk u  w form ie św iadectw a jest k a ra  za zwłokę 
i koszty  egzekucji.

D otychczasow a więc p ra k ty k a  w ładz skarbow ych 
jest n ie do u trzy m a n ia  i pow inna być uchylona, 
Zw iązki gospodarcze w inny w ystąpić z odpow iednim  
m em orjałem  do Izby Skarbow ej lub  M in isterstw a 
S karbu  jaknajp rędze j, gdyż czas nagli, bow iem  od 
stycznia rozpocznie się lu s trac ja  przedsięb iorstw  
i sypną się k a ry  ze strony  fiskusa.

W sprawie blankietów wekslowych. W  m yśl roz­
porządzenia Min. S k arb u  o przepisach  w ykonaw ­
czych do u staw y  z dn. 1, 7. 1926 r. o o p ła tach  stem plo­
w ych, urzędow e b lan k ie ty  wekslowe, będące obecnie 
w obiegu, m ogą być używ ane aż do dalszego zarzą­
dzenia. W  zw iązku z powyższem  Min. S karbu  kornu- 
u n ik u je , iż do b lank ietów  w spom nianych  należą rów ­
n ież  20 i 30 groszowe z tern zastrzeżeniem , że — 
zgodnie z art. 122 cyt. u staw y  — b lan k ie t 20 groszo­
wy służyć będzie z d. 1 styczn ia 1927 r. do w ystaw ie­
n ia  w ekslu  n a  sum ę n iep rzek racza jącą  50 złotych 
(dotychczas 60 złotych), 30 groszow y zaś od d a ty  po­
wyższej do w ystaw ien ia  w ekslu  n a  sum ę ponad 50 do 
100 zł (dotychczas 90 zł). Zarazem  M inisterstw o S k ar­
bu oznajm ia, iż słow a: „z term inem  trzechm iesięcz- 
ny m “, um ieszczone n a  b lan k ie tach  w ekslow ych, w y­
danych  przed dniem  1 stycznia 1927 r., a  pozostają­
cych narazie  nad a l w obiegu, będą z d. 1 stycznia 
1927 r. bez znaczenia wobec tego, iż ze s tanow iska 
nowej u s taw y  o o p ła tach  stem plow ych te rm in  p ła t­
ności w ekslu  n iem a w pływ u n a  wysokość opłaty  
stem plow ej.

Obniżenie podatku obrotowego w hurcie. W n a j­
bliższych d n iach  ukaże się rozporządzenie, m ocą k tó ­
rego od d n ia  1 stycznia 1927 r. zostanie obniżona 
staw k a  podatkow a od w szelkich obrotów  w h an d lu  
hu rtow ym  do 1 proc.

N otatk i

Dowody dla reklamacyj przy niew łaściw em  sto­
sow aniu taryfy celnej. Często się zdarza, iż urzędy 
celne przy cleniu  tow arów  s to su ją  n iew łaściw ą s taw ­
kę ta ry fy  celnej, k tó rą  później za in teresow ani re k la ­
m ują , N arazie m uszą jed n ak  przy odpraw ie celnej 
u iścić cła, ustanow ione im  przez w łaściw y urząd  cel­
ny. by podjąć tow ar. Wobec w ątpliw ości, pow sta­
łych w n iek tó ry ch  u rzędach  celnych, w spraw ie do­
w odu tożsam ości oclonego tow aru, n a  k tóre w pły­
nęło zażalenie co do niew łaściw ego zastosow ania ta ­
ry fy  celnej, d ep a rtam en t ceł w yjaśnił, że za głów ny 
dowód tożsam ości, w razie zgłoszenia zażalen ia po 
podjęciu tow aru , w ystarcza jące są próbki tegoż to­
w aru, pozostaw ione w  urzędzie celnymi* przy ocleniu. 
Oprócz tego dowodu m ogą być przyjęte inne po­
m ocnicze sposoby udow odnien ia tożsam ości tow aru  
podjętego, o ile one nie n asu w a ją  żadnej w ątpliw ości.

. . gdyby Gutenberg 
„matą Reinhardtkę” 
był znał---------- — -

wzorową małą linjarkę, oryginał 
REINHARDT (FSrste & Tromm)

Linje drukowane:
Linje linjowane:

r o b o c iź n ie ----------------  —
Także w Pańskiej drukarni powinna być „MałaP.einhardtka“. 

G. E. REINHARDT ABT. FORSTE & TROMM 
LIPSK S. 3 108 c.

O fertą  służy

HURTOWNIA DRUKARSKA
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Jak należy w ypisyw ać w eksle według nowych  
przepisów i wym agań Banku Polskiego? W  zw iązku 
z w aru n k am i, jak ie  B ank P o lsk i stosu je przy p rzy j­
m ow aniu  w eksli do dyskon ta, p rzypom inam y, iż za 
w adliw e uchodzą następ u jące  w eksle:

1. B rak  nazw y m iejscow ości w ystaw ien ia  w eksla.
2. Gdy d a ta  nie je s t w yp isana; dzień — cyfram i, 

m iesiąc lite ram i i ro k  cyfram i.
3. Gdy sum a n a  w ekslu  w tekście nie jes t wy­

p isan a  słow am i „złotych11.
■4. Gdy przy dacie  p łatności w eksla nie je s t w y­

raźn ie n ap isan y  rok, a tylko „r. b.“
5. Gdy przy now ym  tekście w ekslow ym  brak  w y­

raźn ie n ap isan y ch  słów: „zapłacę" i „w eksel".
6. Gdy im ię i nazw isko osoby, n a  k tó re j zlecenie 

w eksel jes t w ystaw iony, nie są jednobrzm iące z pod­
pisem  pierw szego żyran ta .

7. Gdy w tekście w eksla  jes t w ym ienione pełne 
brzm ienie firm y, a po drugiej s tron ie  jes t n iepełna 
nazw a np. „Dom handlow y".

8. Gdy adres podany na  stem plu  nie jest zgodny 
z adresem  płatności w ekslu. . ;

Przywóz wyrobów papierniczych do Polski. W e­
dług tym czasow ych danych  statystycznych , przywóz 
wyrobów gotow ych p rzem ysłu  papierniczego do P o l­
ski w czasie od stycznia do paźd ziern ik a  1926 roku  
p rzedstaw iał rów now artość 6.927.000 zł, wywóz na to ­
miast- 1.854.000 zł.

W  tym  sam ym  okresie 1925 r. przywóz p rzed sta­
w iał w artość 19.466.000 zł, wywóz 3.293.000 zł.

Organizacja instytutu  eksportowego. W zw iązku 
z m ającym  pow stać n iebaw em  w Polsce In sty tu tem  
eksportow ym  w yjeżdża w najbliższym  czasie do k il­
ku  stolic europejsk ich  delegat M inist. przem ysłu 
i h an d lu , p. M. T ursk i, k tó ry  m a zbadać zasady  or­
ganizacyjne i m etody d z ia ła n ia  is tn ie jących  tam  po­
dobnego typu  organizacyj.

Oficjalny udział Francji w  Targach Poznańskich. 
R adca h and low y  przy am basadzie Rzplitej P olskiej 
w P ary żu  zaw iadom ił m in. p rzem ysłu  i h an d lu  o po­
zytyw nej decyzji rz ąd u  francusk iego  co do oficja lne­
go udzia łu  F ran c ji w najbliższych T argach  P oznań­
skich.

Rewizja przedsiębiorstw handlowych. W  M ini­
sterstw ie  S k arb u  om aw ian a  jes t sp raw a  w ydan ia  
przepisów  obow iązujących o p row adzen iu  ksiąg  han -

S p raw y p o d a tk o w e
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dlow ych, oraz p ro jek t pow ołan ia do życia in s ty tu c ji 
b ucha lte rów  przysięgłych, k tó rzy  dokonyw aliby re- 
w izyj przedsięb iorstw , prow adzących  księg i h an d lo ­
we. O dnośny p ro jek t opracow any m a być w ciągu 
k ilk u  tygodn i i uzgodniony ze sferam i gospodarcze- 
m i na  specja lnej konferencji.

U staw a o kaucjach. W krótce ukaże się d ek re t 
p. P rezy d en ta  R zeczypospolitej o k au c jach , w ym aga­
nych przez przedsiębiorców  od pracow ników . U kró­
ci to nadużycia , popełn iane przez n ieuczciw ych przed­
siębiorców  n a  niekorzyść sw ych pracow ników . 
W  m yśl now ej u s taw y  k au c je  będą sk ład an e  w b an ­
k ach  państw ow ych  i nie będą używ ane jako  k ap ita ł 
zak ładow y lub obrotow y przedsiębiorstw a.

Firm y angielskie o reklam ie w pism ach. A ngiel­
ski dzienn ik  „D aily E xpress“ doniósł przed n iedaw ­
nym  czasem  o o ryg inalnem , n iebyw ałem  zleceniu 
ogłoszeniow em , k tó re  o trzym ał od pew nej znanej f ir ­
m y handlow ej. F irm a  ta  w ynaję ła  ca łą  trzec ią  s tro ­
nicę „D aily E x p ressu “ n a  przeciąg  całego roku . Po 
odliczeniu  n iedziel i św iąt u k azu je  się w spom niany  
dzien ik  312 razy  w roku . U m ow a dotyczy zatem  
2184 łam ów  czyli w ięcej aniżeli 260 kw adra tow ych  
m etrów  pow ierzchni.

D yrek to r owej firm y  handlow ej S ir S idney Skin- 
nor po zaw arc iu  powyższej um ow y z dziennik iem  
ośw iadczył:

Rozwój i w ielkość naszego p rzedsięb io rstw a za­
w dzięczam y ty lko rek lam ie  gazetow ej. T rzym ając 
się tej zasady  tw ierdzę, że: skoro  jak ie  przedsięb io r­
stw o nie jes t w s tan ie  ponieść kosztów  ogłoszenio­
wych, jes t rzeczą lepszą dać ogłoszenie o sprzedaży 
swego p rzedsięb iorstw a.

Produkcja papieru gazetowego w Ameryce.
W  pierw szych dziew ięciu m iesiącach  1926 r. p ro d u k ­
c ja  p ap ie ru  gazetowego w S tan ach  Zjednoczonych 
i K anadzie, zw iększyła się w po rów nan iu  z odpow ie­
dnim  okresem  1925 r., o 18%. T ak  znaczna p rodukc ja  
zna lazła  ła tw y  zbyt n a  ry n k u  k ra jow ym , a naw et 
pod koniec 1926 r. zapasy  fab ry k  były o 33% m n ie j­
sze, aniżeli w tym  sam ym  czasie 1925 r., najniższe 
zaś od ro k u  1920. W  o s ta tn ich  sześciu la tach  zapo­
trzebow anie szło w parze z zw iększającą się z ro k u  
n a  rok  p rodukc ją . Ja k  ogólnie sądzą w r. 1926, ilość 
w yprodukow anego pap ieru  w yniesie, do tąd  jeszcze 
nigdy  nie o siąg n ię tą  cyfrę 3.500.000 tonn  (1 to n n a  
am ery k ań sk a  =  907 kg). P ro d u k c ja  p ap ie ru  gazeto­
wego w A m eryce obecnie podw oiła się w  porów na­
n iu  z 1924 r.

Muzeum Pocztowo - Telegraficzne w W arszawie.
D ow iadujem y się, że M uzeum  Pocztow o - T elegrafi­
czne, k tó re  m ieściło  się w gm achu  Głównej Poczty 
n a  p lacu  N apoleona, zostanie przeniesione do now e­
go lokalu  n a  p lacu  T ea tra ln y m  nr. 11. Po uporząd­
kow an iu  zbiorów ,M uzeum  zostanie o tw arte  d la p u ­
bliczności, co n a s tąp i za 2 do 3 tygodni.

W iad om ośc i z  firm
Kom u zależy n a  tern, by o now ościach, 

rozw oju i zm ianach  w swej firm ie w iedzia­
ły szerokie ko ła  fachow ców  zain teresow a­
nych, n iech nam  doniesie. P rzed ruk  bez­
p łatny!

„Poligrafika“, Sp. z o. o., W arszawa, Komisowy 
sk ład  m aszyn d la  p rzem ysłu  graficznego. B iu ra  fir­
m y przeniesione zostały  do nowego lokalu  przy u licy  
Jasne j nr. 22.

„Pol", Fabryka Wyrobów Papierowych, Poznań.
Członek zarządu  p. M. K uliński u stąp ił. Obecnie 
dyrek torem  firm y je s t p. Szaflik.

Mechaniczna fabryka wyrobów papierniczych  
i  zakłady graficzne, M. Putiatycki, Poznań. W re je­
strze handlow ym  zapisano: Jan in ie  F ryderów nie
udzielono p rokury .

Drukarnia Nadnotecka, To w. z o. p., Chodzież.
W m iejsce ks. C zesław a G raetza został n a  mocy 
u ch w ały  rad y  nadzorczej k ierow nik iem  firm y red ak ­
to r Jan  K rólak z Chodzieży.

„Karton“, Fabryka W yrobów Papierowych, Sp. 
z o. o., Poznań. W re jestrze  hand low ym  zapisano: 
kupiec Zbigniew  W aligórsk i został w ybrany  dalszym  
członkiem  zarządu.

Drukarnia Akcydensowa, August Olbrich, Byd­
goszcz. W  rejestrze handlow ym  zapisano, że firm a 
w ygasła.

„Par“, Polska Agencja Reklamowa, T. z o. p., 
Pilja w  Bydgoszczy. W  rejestrze handlow ym  zapisa­
no, że fil ja  w Bydgoszczy p rzesta ła  istnieć.

„Polak“, Spółka wydawnicza z o. p., Katowice.
Sąd pow iatow y w drożył w d n iu  15 lis to p ad a  1926 r. 
postępow anie upądłościow e. Z arządcą konkursow ym  

■mianowano E m an u e la  Św itałę w K atow icach, ul. Ko­
ściuszki 44. T erm in  zbadan ia zgłoszonych w ierzy­
telności ustalono  n a  15 stycznia 1927 r., w pokoju  58, 
sek re ta r ja tu  sądu  pow iatow ego w K atow icach.

Likwidację „Książnicy Polskiej", Tow. Nauczy­
cieli Szkół Średnich i  W yższych, Spółdz. W ydawni­
czo - Księgarskiej z ogr. por. we Lwowie już rozpoczę­
to. Kto z w ierzycieli firm y likw idu jącej się, nie zgło­
si sw ych p re tensy j do 8 października. 1927 r. trac i 
praw o do nich.

Górnośląska Fabiyka Celulozy, Sp. Akc., w Czu- 
łowie. W  rejestrze handlow ym  sądu  powiatowego 
w M ikołowie zap isano: Z arządca M aurycy Szwarz-
s ta jn  z zarządu  u s tąp ił; w jego m iejsce w ybrano za­
rządcam i H ugona Spiegla, inżyn iera  z W arszaw y, 
A rno lda Szultza z Czułowa i F ran c iszk a  M ikulskiego 
z W arszaw y, -tf- K ap ita ł zakładow y spółki ustalono 
n a  600.000 złotych. ,

O g ło sze n ia : 1/1 s tro n a  80 z ł, V2 s tr .  40 z ł, V* s tr. 
20 z ł, Vs s t r .  10 z ł, Vi6 s tr .  5 z l t ł/s2 s tr .  2.50 z ł. Na 
s tr .  I. ok ładk i 100% , na  s tro n ie  II, III i IV ok ł. 
5 0 %  w ięce j. D la p o szu k u jący ch  p osad  5 0 %  
o p u s tu . N um ery  ok azo w e  i dow odow e o p ła c a  się  
O g ło sze n ia  p rzy jm u je  s ię  do środy  ra n a  godz. 9.

P rze d p ła ta  k w a rta ln a  6.00 zł, 
m iesięczna  2 .00  zł, z dostaw ą 
w dom . N um er p o jedynczy  50 g r.

- - - K onto  czek o w e  P. K. O. Nr. 202 868 - -  - 
N ak ładem  „H u rto w n i D rukarskiej*’, Sp. z o. o. 
w P o znan iu , S ta ry  Rynek Nr. 4. Telefo^n 25 -55 . 

R ed ak to r: T eodor Kryg, w P oznan iu . 
R ękopisów  n iez am ó w io n y c h  n ie  zw racam y .

D rukarn ia  Polska T. A. Poznań.


